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*  P e te r s b u r g a  S . V . 22 . G r u d n ia  j e g c  omyli
Ir lan d zk ie!

G .  L .  H e lw ic h  b ę d z ie  p r z y  ar ty l iery i .  Or. z am y s ły  w
M .  G raw e  n a z n a c z o n y  S z e fe m  7 pó lk u  a r ty l le y i  B reste tn  k
i  in s p e k to r e m  na m i e y s c u  i e g o  G .^ M -  S i w e r s  D o m in g o ;
b ę d z i e  S z e fen i  6 p ó lk u  a r ty l ic r y i .  u .  M. Łaza* c h o r o b y ;
jrew S z e f e m  p ó lk n  9. O d  armii G  M .. Baranowski p r z y w i e ś ć  m ia ły  G .  Roćbnmbe7u ? ż ż  T o s t a t -
a o s ta ł  kom m endantein  w  T o b o lsk u  1 S z e le m  pDł- kanji w o y s k  sw o ic h  w  Cap m ieście  zam knać sia
ku  g a r n iz o n o w e g o .  M a io ł o w i e  zostali,  p o d p o ł . i o w *  m u s ia ł .— Okręfca z  I n d y i  W sc i iod n icy  p r z y b y ł a  
nikami. M a lc ó w ,  M e r l in  G a rg o ld i  2. N i k i t i n  1 v fo -  w ia d o m o ś ć  n i e p e w n ą  p r z y n i o s ł y ,  że  A d m ira ł
j o g o w  -w sz y sc y  z ar ty l icry i .  p ó łk o w m k  U n g e r n  R ain ier  zabrał b ez  o d p o r u  ż a d n e g o  w  Portdi*
.S te r n b e r g  p r z y j ę t y  d o  s ł u ż b y  w  S .  P e t e r b .  p ó ł -  c h e r y .  eskadrę  F r a n c u z k ą ,  k tó rą  . Ł ifto i*  p r z y -
k u  grjeriadyerów; p o d p ó łk o n i k  .Ł o p o t o w  b ęd z ie  p r o w a d z i ł ;  zk łsd a ła  s ię  z  o k r ę tu ,  k u k u  freą.at.
k om m en d a n te m  ga rn izo n u  N e i s z l o t s k i e g o .  1 s ta tk ó w  p r z e w o z o w y c h ;  w ó d z  A n g ie l s k i  b-.jk

W cześn ie  p r z e s t r z e ż o n y  o z a c z ę t e y  w o y t i i e  ,  
z  W ie d n ia  22. G r u d n ia .  p  rancu zk i kom m endaut o t e m  b y n a y m u ie y  n ie

W ied zia ł .
K a p ita t  in s ty tu tu  u b o g ic h  p r z e ż  d o b r o w o l ­

ne  ofiary  u ró s ł  w r. ter .  d o  Ó59 t .  z ł .  r y ń .   ̂ W o ie n n y  M in is t e r  B ragge  o p isa ł  Parłamen-
c o  w y s ta r c z a  na u t r z y m y w a n ie  z u a c z n e y  l i c z b y  toxvi stan d z i s i e y s z y  lą d ó w  ey p o t ę g i  n a to d i i
o s o b ,  z k t ó r y c h  w ie le  d o  fab ryk  o d d a n o .— D o  naszego . W  r. ig o a  B r i t a n n i a  W  l i c z y ł a  1 0 0 '
T r ie s t u  od  1 E i s t o p .  z a w in ę ło  2 43  k u p ie c k i c h  t .  ż o łn ie r z a ,  d z i s  ma 167 t .  t o  iesfc t .  w i ę -
o k r ę t ó w ,  n a y w ię c e y  Z m o rz a  C z a r n e g o .  —  W  B el-  e ę y ;  z k tó r y c h  38  t .  r e ż e t w ę  zk łada , 20  t .  dd
■gradzie Basza n ie  i e s t  ink był d a w u i e y  a b so lu t -  regu larnych  r e g im e n tó w  w c ie lo n o .  W  A n g l i i ,
n y m ; d z ie lą  Z nim w ła d z ę  4  U r z ę d n i c y ;  k a ż d y  S z k o c y i ,  Ir la n d y i mamy i o ł n i e f z a  Ogułem ^129.
p r ó c ż  d o m o w n ik ó w  -u trz y m u ie  2 0 0  z b r o y n y c h ;  t .  w  osadach  zam orsk ich  38  t .  w  In d y i  wscho*<

- k f ż d y  na 'ro k  wydrńe p f ż ynąyinai ł i e y  ta o  t .  pia- d u ie y  23 t .  m i l ie y e  3 n aro d ów  w y n o s z ą  n o  Ż.
g tr ó w ;  każdy z n aczn ą  summę zgrom ad za  na prfcy- w i ę c ' o g u i e n ;  iest. r eg u la rn e g o  w o j s k a  i mi l i c - i  
a z łe  p o tr z e b y ;  w sz y sc y  Zaś są  w  p o r o z u m ie n iu  ć w i t - z o n .y  3 0 0  t .  O c h o t n ik ó w  tv A n g l i i  i S . i k ó r
z  Passwanera O g l o u ,  i m o g ą  Z nim W y s t a w ie  cy t  3Ó0 t .  W Ir la n d y i  9 4  t .  D o  lifczby n ie
1 0 0  t .  ż o łn ie r z e  w  p o tr z e b ie ;  dla t e y  p r z y c z y -  w c h o d z ą  za gran iczne  reg im en ta  iu ż  zac  u g n i o ­
tły  z w i ą z e k  ich  ie s t  b a rd z o  p o w a ż a n y  i strasz* n e ,  lub k tóre  z a c ią g a ć  kazano. N a  u tzy m a r iie
n y  w  b l i ż s z y c h  P r o w ih c y a c h .  —-M ieszk a nce  B o -  t e y  p o tę g i ,  p r o s i ł  M in is ter  o i l m i l l .  200  t .  F S .
m e l i i  o d  r o z b o y u ik ó w  Zagrożeni biorą s ię  d o  Mow’ili w  iz b ie  n iżsZ ey  W i - dh a nt ,  P i t t ,  F o x ,
b r o n i;  z n s i ą c  s i ł  s w o i c h  słabość s z u k a ią  w s p a t -  A d d i n g t o n ,  T ork e;  nakoniec  WSZyscy na ledrio
c i s  u P o r t y . — Z  T r ie s t u  i F iu m e  w ie l e  o k r ę t ó w  *ię  z g o d z i l i ,  a p o m ie c io n ą  summę d a ć  k aza n o ,
k u p c y  p o s y ł a j ą  do  w y s p  A n ty ls k ic h  z produ* Castelrec-gh d o n io s ł  że  o d  9 m ie s ię c y  r o zd a n o
Jrtami hratow em i t o d e b r a w s z y  w ia d o m o ść  ż e  m ię d z y  lu d  3Ó0 t .  s z tu k  r o z m a ite y  b fohi;  A d m i-
F r a n c u z i  w o  ny h andel o g ło s i l i  narodom neu* r . i l icya  ma 4 69  o k r ę tó w  uzbr . io n y c h  r o z m a i t e y
tr a ln y m  do  s w o ic h  o sad .— Kaspari z  in ż e u ie t e m  w ie lk o ś c i  i ie szcze  8 ° °  małych s ta tk ó w  b u d o w a ć
M u ha i kilko innem i d o k o ń c z y ł  n ied a w n o  m appę i  o p a trzy ć  kazała ńa spotkanie '  f i o t t y l l i  F r s n -
rz e k i  D n ie s t r u  aż do  u y ś c ia  w C zarne  m o rze  c u z k i e y . — P o t w ie r d z i ła  s ię  w ia d o m o ść  o  podda*
p o d  O d e s s ą ,  w  p r z e c i ą g u  mil N ie n i .  jKo. Spo* n iu  eskadrze  A dm irała  D u c k w o r t h  m iast  p o r to*
dzievyam y s i ę  w ie lk i c h  z y s k ó w  dla handlu G alii -  w y c h  \y $ .  D om ingo; ,  M a r c ,  D a u p h in ;  G .  G . ‘
C y isk ie g o ,  iak ty lk o  u p r z ą t h i o n e  b ę d ą  z a w a d y  B r u n e t  i L ć fe y r e -o f ia r o w a l i  W Cayes kapituła*
ż e g l u g ę  ta m u ią ce .  P o s e ł  A n g ie ls k i  D ru m m on d  c y ą ;  z a w ie s z e n ie  b ro n i  na d n i  t ó  p o d p isa n o  i
-na w fa sn ą  p r o ż b ę  o d w o ła n y  w y i e c h a ł  z Con* n ie m i .— O d n a w ia  s ię  p og łosk a ,  ż e  d w ó r  Mądry*
st .antinopola , dia poratow ania  z d ro w ia  w  o y e z y ż -  c k i  n ie  mile p r z y i o ł  p r zed a ż  L o u is ia n y  Ame^
n i ę ,  z a s t ą p i ł  m i e y s c e  S t r a t t o n .— E le k to r  Bawar- rybanoiti,  i p r o te s ta c y ą  u c z y n i ł ;  t  d r u g i^ y  śtro-'
sk i n ie  p rze s ta je  d op o m in ać  s ię  n a d gró d y  za fay Z ie d n o c z o n e  s ta n y  do K róla  K a to l ic k ieg o 1
u s t ą p io n ą  c z ę ś ć  B isk u p s tw a  A ic h s t a d t  E lektO - W y s y ła ią  G u b ern a to r a  P h i la d e lf i i  Kean c h c ą c  Z
y o w i  S s l tz b u tg s k ie m u ;  d w ó r  nasz  od  n ie g o  ż ą -  nim tr a k to w a ć  o n a b y c ie  F l o r i d y .  T r u d n o  nie>
da ó o o  t- z ł .  ryń» Za w y d a te k  ł o ż o n y  na ruszę* w i d z i e ć  ż e  H iszpania  s p r a w ie d l iw ą  m a p r ź y c z y *
n i e  w o y s k a ,  g d y  JB awarczykow ie  O b e r h a u s e n  nę lękać się S ąsied ztw a  R e p u b l ik a n tó w  z osada*
R y m o w a l i .  m i o b sz e r n t  mi, k tó re  ma w  A m er y c e .

\

^ L o n d y n u  21- G r u d n ia .  Sk arb  E le k t o r s k i  2 H annów eru  w y p ro rvs-
d z o n y  p r z e d  w ta r g n ie n ie m  F r a n c u z ó w ,  tu  p rzy -  

S p o k o y n i  d z iś  i e s t e ś m y  w z g lę d e m  ł l o t t y  w io z ła  fregata  C l y d e ,  i w  banku z ł o ż y ł a — G l
p o d  - B r e s t e m  k r ą ż ą c e y ;  w y tr z y m a ła  n a w a łu o ść  G r in f ie ld  i bom m en d an t esk ad ry  H ó od : z a k o ń c z y -
strasz l iw ą;  nkręta  b y ły  n ieraz  w  n ie b e z p ie c z e ń -  Wszy p o m y ś ln ie  W y p r a w ę  d o  B ataw skicb  osad
s tw ie -  r o z b ic ia  s ię  i zatonienia; w s z y s t k i e  iednak B a r b jc e ,  D e m a r a ty ,  E ^seq u ebo; p o w r ó c i l i  d o
t r u d n o ś c i  przełam ał c ie r p l iw o ś c i ą  i w y tr w a n iem  B erbados;  p o d o b n o  w k r ó tc e  nastąp i n o w a i  d o
A d m ir a ł  C o rn w all is ;  p i e r w s z y  o n  d ok a za ł ,  d c  Su rin am , g d z i e  n i e p r z y ia c ie l  zgrom adził  w o ęk -
Żadneniu n ie  zd a rzy ło  s ię  d o t ą d ,  ż e  s ta n ow isk a  szą  p o t ę g ę .  P o d b i t e  o sa d y  k o n t m ^ o d o w i
p o r u c z o n e  p r z y  n ie p r z y ia c ie l s k ic h  b r z e g a c h  za A n gie l- .k iem u  N ic h o ls o n  daią r o c z n e y  g a z y  3  fc.
c h o w a ł ,  a u sz k o d z o n e  sta tk i o d e s ł a w s z y  c o  F S .  P o r t y  F r a n c u z k ie ,  n a y b a rd z ie y  Boulogne*,
p o r t ó w ,  z in n em i k r ą ż y ć  n ie  p r z e sa t ie  p o d  w y -  tak są d z iś  o p a tr z o n e  l i c z n y m  ż o łn ie r z e m  ó t -
rp ą  O u essa n t;  p r z e z  c o  z a p o h ie g ł  w y i ś c i u  p o d  tery a in i  ,  zamkami ,  ż e  f io t ty lk a  b e z p ie c z n ie  W
ż a g le  f l o t t y  l i i e p r z y i a c i e l s k ie y , i najechaniu  n ich  s ta ć  m o ż e ,  a w o d z o w ie  n asi p rzek o n a li  ó ę
p o d o b n o  Irlandyi; d z iś  m niey lęk em y się n ap aśc i;  o t r u d n o ś c i  sz tu rm ow a n ia  2 p o m y ś ln y m  sk u t-
e lb o w ie in  A d m ira l ię y a  z n a c z n ie  zm o cn i ła  eska- k ie m .— p o  w ie lu  m iastach  A n g ie ls k ic h  ń iespó*
d rę  C oruw alisa; .  i g d y b y  n a w e t  F r a n c u z i  p i l n o ś ć  k o y n i  lu d z ie  r o z r z u c a j ą  pisma p o d p a la ją c e  lud

c  p otra f il i ,  z n a y d ą  b l lzk o  b r z e g ó w  
1 in n ą  f lo t tę  d o ś ć  p o tę ż n ą ,  k tóra  ic h  

n i w e c z  o b r ó c ić  zdo ła .  D y w i z y a  p o d  
rąząca  zch w y t^ ła  s ta t  >k p ł y n ą c y  z 3 ,  
n ied o s ta tek  ż y w n o ś c i  i p i e n i ę d z y  , 

w o y n a  ż  M u rz v n aV i. i  9 ai*+ i.l



%
d o  buntu i / r o z r * * T v ó w ;  r z ą d  o f i a r o w a ł  z n a c z n ą  
i n a d g i f ^ d ę  temu - k t o  w y i a w i  p i s a r z ó w . — P o  w i e -  
j u  z  o b u j t r o i i  p r z e s z k o d a c h  n a k o n i e c  p r z y s t ą p i -  
i ś m y  ‘d o . ' T a ^ r i i a n y  ieóców ; n ą y p i e r w s i  b ę d ą  i*t 

W O l ł i i e n n  G G . M o g a n  i  N o g n e s ,  z a  G .  B a i r d ; ;  
k t ó r y  b y ł  n a c z e l n i k i e m  w o y s k  w s c h o d n i e y  k o m ­
panii  w  E g ip c ie ,  ten  n i e d a w n o  p o w r a e a i ą c  d o  
c y c H y z n y  z  w i e l k i e m i  dostatkami',  z o s t a ł  p o y -  
r m n y  p r z e z  k o r s a r z a  F r a n c u z k i e g o .  L o r d  H p ł -  
l a b d  S y n o w i e c .  F o x a  w e  W ł o s z e c h  ' i e s t  p r z y ­
t r z y m a n y  o d  n i e p r z y j a c i e l a .  — W  m i e ś c i e  M a d r a s  

• 7 0  b o g a t y c h  d o m ó w  p o ż a r  o b r ó c i ł  w  p e r z y n ę . —  
H .  Buonaparte m i a ł  z a ś l u b i ć  w  ■ B a l t i m o r e  - b o ­
g a t ą  A m e r y k a n k ę  P a t t e r s o n .  N a  w y s p i e  C e y -  
l a n  ch o ro b y  z s k a i i i w e  w s t r z y m a ł y  w o y o ę ;  -z armii' 
n s s - z t s y  u m a r ł o  t y s i ą c  E u r o p ę y o z y & ó w ,  . 3 0  G i ł i -  
< c y e r Ó w >  x o  t, ł n d y a n ó w .

M i n i s t r o w i e  a t a r a i ą  s i ę  d o p e ł n i ć  w o y a k o  
' r e g u l a r n e  i  R e z e r w ę ;  l e c z  w e r b u n e k  z a w s z e  t r u -  
d n y p k a ż d y  o b i e r a  s ł u ż y ć  -z  - o c h o t n i k a m i ,  H r a ­
b s t w o  M i d l e s s e x  n i e  d o s t a r c z y ł o  d e s z c z e  V  t .  
i n n e  m n i e y  l u b  w i ę c e y . — P o l i t y c y  r o z t r z ą s a j ą  

p y k a n i e ;  w y l ą d u j ą  t e r a z  F r a n c u z i ;  c z y d i t e ż  r z e c z  
ą k o ń c z y  s i ę  *na  p o s t r a c h u .  " S a m  B u o n a p a r t e  t r u -  
H n o ś ć  m o ż e  r o z w i ą z a ć .  ‘K t o m ó w i ,  ż e  d l a  w i e l ­
k i c h  t r u d n o ś c i  - l ą d o w a n i e  n i e  p o d o b n e ,  K o n s u ­
l a  n i e  z n a ;  p r z e w i d z i a ł  p r z e s z k o d y ,  u f a  s z c z ę ś c i u  
a w o i e m u ,  t r w a  w  . p r z e d s i ę w z i ę c i u ,  A n g l i c y  n i c  
n a  l o s  d a w a ć  n i e  p o w i f m i .  D a y m y  ż e  w y l ą d u i e  

' n i e p r z y j a c i e l ;  w  t e n o z a s  n a r ó d  z b a w i e n i a  s z u k a ć  
p o w i n i e n  w  o d w a d z e  i  s t a ł o ś c i .  N i e c h  o b y w a ­
t e l e  b ę d ą  w c z e ś n i e  © ś t r z e ż e m i  o  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w i e , - a ż e b y  ; g d y  p r z y i d z i e  p o t r w o i o n e m i  n i e  
b y l i .  n i e ć h  m y ś l ą  ż e  ' l ą d o w a n i e  i e s t  p o d o b n e - ,  
a ż e b y  - g o t o w a l i  s j ę  * d o  p o t k a n i a  w o y ś k  d o  b o i u .  
’W p r a w i o . i y d h .  - P i l n o ś ć  i  d o ś w i a d c z e n i e  A d m i ­
r a ł ó w  n a s z y c h  s p o d z i e w a ć  s i ę  k a ż e ,  i ż  F r a u c t i -  
* i  n i e  v p f z y ' i d ą  - d o  b r z e g ó w  n i e p o s t r z e ż e n i ;  . ż y ­
c z y ć  t r z e L a  . g d y b y ś m y  n s  m o r z u  ‘r o z p r a w i ć  s i ę  
' m o g l i p - t a m  ‘n a s z  e l e m e n t ,  z w y e i ę 2 t w o  n i e  t r u ­
d n o  i m *  w ą t p l i w e  B o  n a  l ą d z i e  b i t n i e y s z y  
■ J e s t  n i e p r z y j a c i e l ;  n i e  t r z e b a  p o d c h l e b i a ć  i  ł u -  
- d z i ć  n a r o d u .  A n g l i k o m  ‘d a w n o  n i e  - z n a i o m e  
■ w o y n y  l ą d o w e  ‘t y l k o  Z  i m i e n i a ,  o d g ł o s u ,  ż  p o ­
d a t k ó w ,  k t ó r e m a - t o  ś k ł a d a i ą ; ' t r u d n o  r o l n i k o m ,  r z e ­
m i e ś l n i k o m ,  - b o g a c z o m ,  k u p c o m ,  b a n k i e r o m  o d ­
b i e g a ć  d o m ó w  ,  z a b a w  " f p o k o y n y ć b  ' i  r o z r y w e k ,  
a ż e b y  s i ę  p o d d a ć  m i e l i  c i e r p l i w i e  k a r n o *  i  w o y -  
s k o w e y ,  - Z n o s i ć  ‘t r u d y  b e z  - z a m i e s z e n i a  i  b o i a ź n i ,

W  k a ż d y m T r o d z a i u  r z a d c y  S ą  l u d z i e  w i e l -  
d y ; i  w i e l k i e g o  w o d z a  n i e  ł a t w o  z n a y d z i c s z  ,  
k t ó r y b y  i e d e n  - o g a r n ó ł  o b r o n ę  c a ł e g o  k r a i u .  
B y ł o  ż ą d a n i e m  A n g l i k ó w ,  a ż e b y  X .  F o r k  p r z y ­
d a n o  k u  . p o m o c y  r a d ę  w y b r e n ą  z  d o ś w i a d c z o ­
n y c h  G e n e r a ł ó w  ;  i n a c z e y  " z d a ł o  s i ę ' M i n i s t r o m ;  
p o w i e d z i e l i  ż e  W ó d z  n a y w y ż s z y  z a w s z e  m o c e n  
i e s t r a d z i ć  s i ę  k o g o  z e c h c e .  D z i ś  g d y b y  n a *  

' w e t  k t o  r ó w n y m  b y ł  M a r l b o r u g o w i  ■, n i e  m i a ł b y  
l e s z c z e  t a l e n t ó w  p o t r z e b n y c h  W  t a k  t r u d n e m  
" d z i e l e .  Z  d r u g i e y  s t r o n y  - n i e  p o d o b a ł a  s i ę  p o ­
l i t y k o m  L o n d y ń s k i m  m o w a  P r e z y d e n t a  J e f f e r s o ­
n a  d o  K o p g r e s s u ;  t e  n a y b a r d z i e y  W y r a z y ,  g d z i e  
t i w v e i b i a  o ś w i e c o n ą  ‘p o l i t y k ę  K o n s u l a  ,  r o z s ą d e k  
g ł ę b o k i , - g o r ą c e  p r a g n i e n i e  u t r z y m a n i a  p o k o i u  
z  A m e r y k ą ;  i  d r u g i e  w  k t ó r y c h  u b o l e w a  n a d  o -  

' a l e p i e n ł e m  n a r o d ó w  Z a w z i ę t y c h  n a  w ł a s n ą  z g u ­
b ę ,  n ę d z ą ,  ‘z p u ś t o s z e n i e n t  k r a i ó w  E u r o p e y s k i c h .  
W  t y c h  W y  r a z a c h  u p a t r u i e m y  z b y t e c z n e  d o  F r a n *  
c y i  p r z y w i ą z a n i e  J e f f e r s o n a ,  i  p r ż y g a t i ę  r z ą d o ­
w i  A n g i e l s k i e m u ,  - k t ó r y  d o  o r ę ż a  p o r w a ł  s i ę  
n s y p i e r w s z y . .  -—  C i ż  s a m i  p o l i t y c y  g a n i ą  M i n i ­
s t r ó w  n i e e z y n n o ś ć .  G d y b y ,  m ó w i ą  z n a l i  p o t ę ­
g ę  i  - d o s t a t k i  n a r o d o w e ,  g d y b y  o n y c h  u ż y ć  u -  
r n i e l i ,  g d y b y  p o t r a f i l i  Z a p a l i ć  A n g l i k ó w ,  n r e  
s i e d z i e l i b y ś m y  w  d o m u - ,  c z e k a j ą c  a ż  s i ę  p o d o ­
b a  K o n s u l o w i  d o  s k u t k u  p r z y w i e ś ć  p o g r ó ż k i  s w o -  

1 i e ,  ' u p r z e d z i l i b y ś m y  F r a n c u z ó w  ; g d y b y  C h a t ­
h a m  d z i s  p o w s t a ł ,  d a w n o  n i e p r z y j a c i e l s k i e  p o r ­
t y  b y ł y b y  z b u r z o n e  ,  z p a l o n e  A o t t y  ,  n a j e c h a n e  
i  p o d b i t o  n a d m o r s k i e  p r o w ń r c y e .

U t r z y m u i e  s i ę  p o g ł o s k a  ż e  r z ą d  n a s z  l e ­
s z c z e  m y ś l i  o  z a j ę c i u  A l e x a n d r y i .  Z g a d z a  s i ę  
z  p o l i t y k ą ,  k r a y  z a b r a ć  ■o  - k t ó r y m  - n i e  z a p o m n i a ł  
n i e p r z y j a c i e l ,  z a m y s ł y  i e g o  w  n i w e c z  o b r ó c i ć ,  
Z w ł a s z c z a  g d y ;  t e a  k r a y  s a n a  p r z e z  s i ę  b r o n i e

s i ę  n i e  m o ż e  ,* l e ć z  w ą t p i e m y  g d y b y  t o  p o d o  
b a ć  s i ę  m o g ł o  T u r k o m  w  C o n s t a o t i n o p o l u ;  w z g l ę ­
d e m  M a m m e l u k ó w  p e w n i  i e s t e ś m y ,  ż e  z T a d o ś c i ą  
w i d z i e l i b y  p o w r a c a j ą c e  d o  E g i p t u  w o y s k a  A n ­
g i e l s k i e . —  C h o c i a ż  p o r t y  i  n a s z e  b r z e g i  n s J *  
l e p i e y  p r z y s p o s o b i o n e  - d o  o b r o n y  , t a k  d a l e c e . ,  
i ż  z d a n i e m  J i i ż e n i e r ó w  n i c  i u ż  p r z y d a ć  n i e m o -  , 
ż n o  ,  l ę k a i ą  s i ę  p r z e c i e ż  n i e k t ó r z y  w t a r g n i e n i a  
F r a n c u z ó w  , r o z y m i e i ą c  , i ż  w i e l k i e  f l o t t y  p o d "  
c z a s  n a w a ł n o ś c i  l u b  m o r s k i e y  c i s z y  m e  w s t r z y ­
m a j ą  i e k k i e y  f i o t t y l l i -  P r z e w i d z i a ł a  t e n  p r z y .  
p a d e k  A d m i r ś l i c y a ,  w i ę c  k i l k a s e t  m a ł y c h  u z b r a ­
j a .  D z i w n o  i e s t  n a s z y m  O f f i c y e r o m ,  ż e  K o n ­
s u l  p o r t  B o u l o g n e  w y b r a ł  d o  w i e l k i e y  w y p r a ­
w y .  D u n ą u e r ą n e  i e s t  w y g o d n i e y s z y .  P o d o b n o  
r o z u m i a ł  r z ą d  F r a n c u z k i  , ż e  b i i ż s z o ś ć  m i e y s c a  

W i ę k s z ą  t r w o g ę  f z u c i  n a  A n g l i k ó w  ,  o ś m i e l i  
B e p u b l i k a i r t ó w - .  P r z y  k o ń o u  - o s t a t n i e y  w o y n y  
‘r o z u m i e l i  F r a n c u z i ,  ż e  f l o t t y l l e  i c h  i  w o y s k a  w  
B o u l o g n e  - z g r o m a d z o n e  p r z y m u s i ł y  n a s  d o  p o k o ­

j u - ;  t o ż  s a m o  - d z i ś  s p o d z i e w a j ą  s i ę  d o k a z a ć .  P r z y ­
s z ł e  b e z p i e c z e ń s t w o  i h o n o r  n a r o d u  w y c i ą g a ,  
ż e b y ś m y  t ę  m y ś ł  i  o a d z i e i ę  - o d i e l i  n i e p r z y  j a c i e ­

l o w i .

W y p r o w a d z e n i e  t y s i ą c z n y c h  s t a t k ó w  z  p o r ­
t u  n a  m o r s k ą  g ł ę b i n ę  p o t r z e b u i e  c z a s u  d ł u g i e ­
g o ;  z a w s z e  i f l o t t y  n a s z e  m o g ą  p o ś p i e s z y ć  n *  m i e y -  
s c e .  J e ż e l i  w i a t r  b ę d z i e  p o m y ś  n y  ,  z a t o p i e m y  
f l o t t y l l ę  ; p o d c z a s  ' c i s z y ,  t a  p o w o l i  > ż e g l u i ą - c  d a  
c z a s  A n g l i k o m  p r z y g o t o w a n i a ,  s i ę  d o  o b r o n y ;  
' s ł o w e m  n a  z n i s z c z e n i e  p o t e ' g i  n i e p i z y i a p j e l s k i e y  
d o ś ć  n a n ?  w y r s ł a ć  2 0 0  b a t ó w ,  1 0  t r e g a t ,  2 0  k o r ­
w e t ,  g  o k r ę t ó w  l i n i o w y c h .  N i e  b ę d z i e m y  i u ż  
a t t a k o w a ć  B o u l o g n e  i  d r u g i c h  p o r t ó w  ; e s k a d r y  
n a s z e  d o ś w i a d c z e n i e m  w y u c z o n e  n i e  z b l i ż ą s i ę  

k u  b t 2 f e g o m ,  l e c z  n a  m o r z u  o t w a r t e m  c z e k a ć  b ę ­
d ą .  N a  t o  o d p o w i a d e i ą  F r e r t c u z i l  N i e  s t r a s z e m y  
A n g l i k ó w ;  d z i e c i  t y l k o  1 n i e w i a s t y  l ę k a ć  s i ę  

- z w y k ł y ,  n i e  r y c e r s c y  l u d z i e  . A n g l i c y ,  d o b r z e  
w i a d o m o  E u r o p i e ,  s ą  w  d o m u  f p o k o y n i ; u f a i ą  
l i c z b i e  2 0 0  b a t ó w ,  1 0  f r e g a t ,  2 0  k o r w e t ,  g  o k r ę ­
t ó w ;  n i e  m a  u  n i c h  ż a d n e g o  r o z r u c h u ;  m a n u f a k -  
t u r z y s t a  p i l h u i e  r ę k o d z i e ł ,  p r a w n i k  s ą d ó w ,  r o l ­
n i k  p ł u g a ,  k u p c y  i  b s n k i e r o w i e  m a g a z y n ó w  i  
k a n t o r ó w  , o r a t o r o w i e  n a w e t  P a r l a m e n t o w i  s ą  
ś m i a ł e m i ł  N i e  d a w n o  A d m i r a ł o w i e  A n g i e l s c y  
c h e ł p i l i  s i ę  z  z n i s z c z e n i a  f l o t t v l i i  F r a n c u z k i e y ,  
z p ą l e n i a  p o r t ó w  G r a n v i l l e ,  D i e p p e ,  F e c a m p ,  
B o u l o g n e ,  C a l a i s ,  H a v r e ;  w e d ł u g  i c h  p o w i e ś c i ,  
i u ż e ś m y  z u z u c i l i  s a m i  p ł a s k i e  s t a t k i  p o z n a j ą c  
i c h  u ł o m n o ś ć -  D z i ś  r z e c z  n o w . i ł  e s k a d r y  A n ­

g i e l s k i e  d o ś w i a d c z e n i e m  n a u c z o n e  z b l i ż a ć  s i ę  
w i ę c a y  d o  p o r t ó w  n i e  b ę d ą !  P r a w d z i w i e  d o b r y  
p o c z ą t e k ,  l e c z  n i e  n a  t e r n  p r z e s t a ć  n a l e ż y .  M o ­
ż e  z a  c z a s e m  n i e p r z y j a c i e l  ż a ł o w a ć ,  i ż  n a ’ o t w a r  
t e r n  m o r z u  c z e k a ł  w y i ś c i a  f l o t t y i l i ;  i e p i e y  b y ­
ł o b y  o d w o ł a ć  o ś w i a d c z e n i e  d  3 .  M a r c a  u c z y ­
n i o n e ,  w i e c z n ą  p a m i ą t k ę  z ł e y  w i a r y  i  n i e r z e t e l ­

n o ś c i .

<Od granic SzwaycarsJcich 10. Grudnia.

W k r ó t c e  p o d o b n o  k r a y  S z w » y c a r s k i  b ę ­
d z i e  o s w o b o d z o n y  o d  w o y s k  z p r z y m i e r z o n y c h ;  
i u ż  2 7 .  p ó ł b r y g a d a  C a n t o n  V a u d  o p u ś c i w s z y  
p r z e z  B e r ń e  k u  g r a n i c o m  F r a u c u z k i m  p o ś p i e s z a ,  
z t a m t ą d  m a j ą c  i ś ć  d o  A r r a s ;  p o d o h n y m  s p o s o ­
b e m  g a r n i z o n  z  A r a u  w y c i ą g n o ł ,  i  * 3 .  r e g i ­
m e n t  s t r z e l c ó w ’ z  Z u r i c h  ;  z o s t a n i e  i e d n a k  d o  
p e w n e g o  c z a s u  1 2 .  r e g i m e n t  h u z a r ó w .  Z i a z d  
w  S c h a f h a u s e n  z a g a i ł  p o s i e d z e n i a  s w o i e  ; s p o r y  

■ o  g r a n i c e  ,  z a m i a n y  ,  w z a j e m n e  i n d e m n i z a c y e  b ę ­
d ą  w k r ó t c e  u ł a t w i o n e ;  p o s ł o w i e  t r a k t u j ą  n a  
p i ś m i e .  —  K r ó l  S z w e d z k i  b a w i  w  M u n i c h  o g l ą ­
d a j ą c  p i l n i e  s z k o ł y ,  i  s z p i t a l e ,  g a b i n e t y  i  c o ­
k o l w i e k  w  m i e ś c i e  l u b  E l e k t o r s k ł c h  p a ł a c a c h  
i e s t  u w a g i  g ę d n y m . —  Z  H ą n a u  E l e k t o r  H e s s e  
p a s s e l s k i  p o s ł a ł  r e g i m e n t  w o y s k  s w o i c h  n a  p r o ś ­
b ę  X .  G r a n g e  d e  F u l d y ,  g d z i e  w y b u c h n ą ć  m i a ­
ł y  w i e l k i e  z a m i e r z a n i a . — - R a d y  w i e l k i e  S z w a y -  
' c a r s k i c h  G a n t o n ó w  z a t r u d n i a j ą  s i ę  z m n i e y s z e -  
j ą i e m  p o d a f t k ó w  , i  s p r a w i e d l i w y m  r o z k ł a d e m ,  a -  
ż e b y  n i k t  u c i ś n i o n y  n i e  b y ł .  A k t  p o ś r e d n i c z y  
K o n s u l a  p r z y w r ó c i ł  s p o k o y n o ś ć ;  s p o r y  z a c h o ­
d z ą c e  n a y b a r d z i e y  o  g r a n i c e  z  n o w e m i  C a n t o -  
n a m i  Y a u d .  S .  G a l l ,  T e s s i n ,  A r g a u  ,  s a m i  o b y -  
w a t e l o  u ł a t w i a j ą  |  s ż e b y  m a l k o a t e n c i  ,  i e ś l i  « ą



lacy , nie mieli pozorney Waw-et przyczyny bo­
nowych rozruchów. — Testa .-Ferrai.a N .inayu«  
Apostolskiej stolicy przybył do Friburva pod 
eskorfą woyśłi Szwajcarskich. Witali ^ d e p u ­
towani Carttrtau przed miastem ; wieżdżał przy 
odgłosie armit. Stanowszy w przygotowanym 
paiacu , pr wtoroie był witany od deputatów 
rady tvidkiey , naoscatek w paradney karecie 
Landarmhans AfFry udał się ug sudyencyai był 
obecnym obrządkowi G. Ney z całym sztabem, 
l najw yżsi uw/ędnicy kraiowi. Nuncyusa od­
wiedził wszystkie klasztory ; nakoniee udał się 
do Łucerne. — Crumpipen poseł Cesarski wkrót­
ce iest spodziewany. <— Elektor Wurtemberski 
przybył do Munich.— Elektor Hesse Cassel- 
ski rozkazał założyć w państwach swoich insty­
t u t  do szczepienia ospy krowiey.

*  Paryża ty  grudnia.

Astronom Meehaitt ukończywszy rozmia­
ry w Ca^alouji pośpieszył do łwiki i Maiorki dla 
dokończenia wielkiego dzieła — Rada legionu 
honorowego dopełniaiąc orszaki według przepi­
su. wybrała wiele znowu osob, między innemi 
przyięci do zaszczytu tego Judzie uczeni. 
Mechain 7 Sabathier, CorvisaTt , Larrey, Des- 
r f 11 l ttes ’ Halle, Peiietau , Buache, Portal — 
i le  Boulogne przybyły z Granville i Cherbourg 
dwie dywizye łlottylii z 32 i ao statków złożo­
ne , trzecia z Havre 25 licząca , czwarta ig. 
piąta ,jo s tegoż portu wysłane. Miasto dało 
kosztowną biesiadę Officyerom sztabowym ar­
mii i łlottylii, .Słychać że Batawskie statki i 
woyska Sprzymierzone pod G. Victor będą w 
tyeh  dniach zprowadzone do Boulogne , inni 
P ort Gstandę dla tey flottylli przeznaczają. Kon­
sul w Dunquerque spodziewany • iak tylko od­
prawi ostatnią inspekcyą woysk i statków, da 
rozkazy do wyprawy — Jeden z ziomkOw na­
szych osobliwym przemysłem uszedł Angiei-
skiey niewoli. Płynoł do cyczyzny^łia^okrgete 
Amerykańskim , Łitgo Kapitan zapytany, iesliby 
nie miał Francuzów; mam iednego odpowiedział, 
chorego na żółtą gorączkę; przyslii mnie Chi­
rurga tia ratunek. Nieprzyjaciel nie wdaiąc się 
w długie rozmowy żagle rozwinoł ■— Korsarz 
Vaillant z Bordeaux po 72 dniowey żegludze 
powrócił szczęśliwie do p o r tu , prowadząc 
wielką zdobycz; zabrał ó  Angielskich okrętów 
bogato ładownych ; między temi jeden wscho­
dnio Indyisk i, na którym znajdował się Gene­
rał woysk kompanii Baird z całym sztabem i 
niezmiernemi dostatkami , które craybardziey 
■zgromadzili 'wzburzeniu Królestwa Mysore po 
2abiciu nieszczęśliwego Tippo Ssiba; tych ień- 
ców w liczbie go korsarz do siebie zabrał z  bo­
gactwami , i do Bordeaux wprowadził; statek 
■odzyskali Anglicy blizko Corogne.

Senat napisał w y ro k , iaiim ■sposobem o d ­
tąd  zagaiane bydf maią obrady zgromadzenia 
prawodawczego. Konsul izbę otwierać powi* 
siien w obecności 12 Senatorów, Trybunów, Sta­
nu Konsyimrzów. On wybierze Prezydenta « 
podsnjrćh Kandydatów 5, p rzy  tym będzie pie­
częć , straż ; on ma mieszkanie w pałacu prawo­
dawczym , odbiera pisma od rządu; Vice Prezy­
dentów będzie 4 co miesiąc obieranych więk­
szością głosów. Konsul wyznaczy 4. Kwesto­
rów, do których należy szalunek su mm rocznie 
danych ze skarbu *ia wydatki zgromadzenia. 
Prawodawcy formować powinni kommissyą o- 
debrawszy pisma od rządu Prezydent może 
ich imieniem żądać objaśnienia i potrzebnych 
od rady stanu wiadomości- Oratorowi* rządowi 
izaniosą odpowiedz. Prezydent s  deputowana- 
im powinien odnosić uchwały zgromadzenia do 
rządu Rada wielka Legionu honorowego bę­
dzie dopełniona po zawartym pokoiu. Osoby do 
niey wyznaczy Konsul z 3 podanych kandyda­
tów. Urząd Prezydenta ma trwać przez -całą 
sessyą, w którey przeeiągir obrani byćp o w iń -  
sni kandydaci na prezydencyą sessyi następney 
-— Woyska w Gaud zgronndzone do Boulogne 
ruszyły, toa aamo czynią regimenta w DunąueT-

ąue stoiące, mieysće ich zastąpiły inne z obo- 
zu Bruge. Pod ArraB zgromadza się ncWa dy­
w iz ja  , do którey półki w kraiu pozostałó pa- 
syłaią lud wybrany.

Po traktacie w Amiens podpifanym. Angielskim 
pilarzom otworzyło się pole pbfzerae docz rn ie- ' 
ma Kon fula i rządu Francuzki Ministrowie odpo­
wiedzieli posłowi Andreofsy: że powściągnąć ich 
nie mogą ponieważ to fprzeciwia kię prnwom kra­
jowym; późniey w manifeście wojennym wyrzu- 
cali , żeśmy chcieli odmienić Angielską konstytu- 
cyą. która nie określoną wolność druku nadaie. Od 
mi. Marca cii fami pifarzę z więkfzą niż przed tern 
zawziętością powstsli, mianowicie Kury ear Lon­
dyński Ponieważ kładli dziwne przypadki, dzjw- 
oieylze przepowiedzenia, które nie fprawdziły sję 
nigdy, nie tylko ludzie rozfądni, ale gmin nawet 
wierzyć im przestał. Teraz więc kazano w Lon­
dynie zbierać i drukować wfzystkie fatyry, piosn­
ki , mowy nayufzczypliwfze od lat kilkadziesiąt 
wydane w kraiu j za granicą przeciwko Francu- 
soin; dzieło składać się będzie z kilkunastu ma­
łych książeczek. Te w nieskończoney liczbie mię­
dzy Indem rozrzucone , wrodzoną Anglików km 
nam nienawiść odnawiać i zapalać maią , tu  ochot­
nicy ,  pospolite rufzenie w obozach, dzieci 1 nie­
wiasty w domach rozrywkę znaydą; często zaś po­
wtarzana rest uwaga, że W.Brytaonia panią morza 
zawfze będzie. Coś podobnego czynili w rewolu­
c j i  Jakobini; fame iednak pafzkwile przeciw Mo­
carzom śwista , Rządom, Ministrom &c. miotane 
nie fprawiłyby zapału powfzechnego, gdyby Fran­
cuzów nie prowadziła nayprzód boiaźd a traceni a 
nowey i nie znaney wolności, po iu iey  terroryzm 
i gillotyna.,

* Ragi 24 grudnia.

Już rząd myśl odmienił względem zaćiągnienf* 
długu 7 mili: złł; fu mm a iest potrzebna w kilku 
tygodniach, tym cZafęm wpłyną do skarbu podat­
ki1 niedawno nałożone; jeśliby czrgo niestawało, 
rząd znaydzie u bankierów Amsterdamu; «poży­
czkę umyślił zostawić c  za fo w i późnieys: Gwardyń 
narodowa na początku rewolucyi zpifana rozwią­
zana została, z oświadczeniem publiczney wdzię­
czności , tym którzy do niey wchodzili. W S ty ­
czniu nową zpifzemy, która wynosić będzie głów 
$0 t .  służyć ma jedynie do obrony gramc i u trzy­
mania wewnętrzney fpokoyności —■ Forę zimową 
mamy łagodną; wfzystkie statki na wyprawę prze­
znaczone płyną do portow. W ć y ś k a  na mieyscu 
już stoią w Zelandyi i nabrsegach. Podobno c a ła  
flotylla z Flefsingue, albo przynaymniey częś.5 
znaczna będzie przeprowadzona do Ostendy,Dun- 
squerque , Boulogne;; słychać że niektóre dywizye 
wypłynęły ; drugim gotować się kazał do śpiefz- 
mey żeglugi Admirał Verhuel. Anglicy z fwoiey 
strony więkfzą część ..eskadry dotąd utrzymy wa- 
ney przy brzegach Batawskiob, odprowadzili do 
Flandryiskich i Francuzkich.— Rżąd naznaczy? 
penfye żonom i dzieciom Officyerów i żołnierzy* 
którzy będąe w niewoli Angielskiey, nie mogą • -  
patrywać familii fwoiey.

<Od brzegów Menu 24 Grudnia.

Między rządem Pruskim i  Bawarskim stanęła 
umowa względem zamiany Frankońskich dzierżaw 
i innych. Elektor ustąpił Fryderykowi III . wie­
le wsi i okolic .przyległych Xięstwu Bareuth ; 
wzaiemnie Dwór Berliński oddał Bawaryi inne za­
warte w obrębieBiskupstw fekularyzowanyćh Bam­
berg iW urtzburg .— Minister Stanu Hardenberg 
wyznaczony iest do obięcia okolic Prulakom ustą­
pionych. Król Szwedzki oglądał w Munich dom „ 
w którym miefzkał ćhwalebney pamięci poprzed­
nik iego Gurtaw Adolf gdy Bawaryą przebiegał 
podczas gosto-letniey woyny; udał się potem do 
wsi Perłach , gdzie anayduie się wiele drzew fa- 
dzonych w obecności tegoż Monarchy. Elektor 
Bawarski Zakonnikom i Zakonnicom zgafzpnych 
ilafztorow nadał moc posiadania dóbr, dziedzicze­
nia, robienia testamentów, byleby nic nie zapity* 
wali poddanym Cefarskim, ponieważ w krśiach Au*



s t r yack ich  nie godz i się także n ic  zap ifywać  c u ­
dzoz iemcom.  Tenże E l e k t o r  ost rzegł  , ażeby nikt  
n i e  pożyczał  kapi tałów na h ipotekę  dóor  na leżą­
c y c h  do Szlachty Rzesk iey  w pańs twie iego.  D o ­
t ą d  oświadczenie D w o r u  W ie d eń  kiego akutku nie 
fprawi lo  • Seym t r u d n o ś ć  rozwią że .  W m i e ś c i e  
Arau  ies t  ziazd wielki  ku pców  Szwaycarsk:  k t ó ­
r z y  układaią pr oź bę  do rz ądu  F ra n c u z :  względem 
odmiany przepifo'w niedawno wydanych ,  iako fzko 
dli wy cli handlowi.  F r a n c u z i  Ar ty l le ryą  z Z u r i c h  
i  inny ch  mieysc przeprowadzi l i  do B a fe l ; 
w k ró t c e  us tą p ią  w f z y s c y  z kraiu zprzymierzone-  
go. '

Kantor  rekom: maiąc do  u s ł u g  rozmaitey 
Łfendycyi i t a len tów ludzi.  Zapobiega  żdrożno-  
Ścj p rzysy łan ia  z s łównemi rekwizycyamj F a k to ­
r ó w  , którzy, '  czę s to kro ć  przyszedłszy żądania 
Panów o ludzie wymienia ją ,  ( a g d y  ich Kantor  
p o d e )  Panowie s i ę ^ ta k o w e y  renwisycy-i  , iako 
n igd y  nie b y ł e y  wyp ie ra ją  ; a tal. Kantor  o nie 
regularne  p o s y ła n i e ,  z naruszeniem publiczney  
ufności  obwinionym zostaie.  P r z e t o  proci, aby 
swe rokwizyc ye  na Kar tach z podpisem własney 
ręki p r zy sy ła l i ,  za fctóremi bez  zawodu swych 
żądań  skutek odbiorą.  Przypomina Kantor  "po­
w ie rzone  sobie do negocyscyi  Folwark i ,  kamie­
n ice.  stancy e, poiazdy,  konie-, Pa iąka,  Serwis,  i 
Zegarek  r e p e l i e r .  Prosi  uwiadomienia o sum- 
tuach na procenta:  w podobnym sposobie odebrał  
Kan tor  adres  od JP.  S z e y b y  by łego  Sekretarza 
I K M  pocz ty  Wińs . ‘proszący o uwiadomienie kto- 
by  miał  po zmarłych iego P len ipoten tach ;  Obli*' 
gi  i inne Dokument* Domowi  Barono.w Szey-  
ktow s łużące ,  aby o tym Kantor  uwiadomił .  Ta­
koż  uwiadamia Kantor właściciela P . ip i e roy  ZgU. 
b io n y c h  w Ku  prze sz łym  Xbra 27 d. iż o tako­
w y c h  wie u kogo znayduią  się.

Je r zy  W az ul i s  ze W si  h ń ć  G o s p o d a r z ,  
poddany JP.  Ant on ie go  Jawgiella Rotmis trza  
P t u  W 1 ik o mir. w Parafii Whzji jskiey-mieszkają­
cego ,  na dn iu  16 Msca Xhra  3^03 Ru uc iek ł  z 
żoną,  i dwóyga dziećmi.  Sam Jerzy Wazuł i s  lat 
tna 40, włosow rusawych urody  s rzedniey ;  żona 
Imieniem K ry s ty na ,  słabego wzroku,  syn starszy 
Jakub ,  ma lat 13. Młodszy  W aw rzyni ec  dz ie ­
s ięciole tni  Chłopiec.  Uprowadzi l i  z sobą parę 
koni Gospodarskich i kilka sz tuk bydła roo-atego- 
I t o b y  t y c h  zb iegów zatrzymał ,  i dał znać do’ 
Poas eor a  po mi em on ych  Do br ,  w  nadgrodę od­
b ie r z e  Rubl i  3 bo.

Sąd  Tasrator; E x d y w :  za Dek: Ziem:  Gr: 
dnia 10. 10. Julii 1803. fetow: nu ędzy  sukces:  
Pre teus:  Kredyt :  i Debi t :  zeszłego Jana Benkie-  
na Szamb: w niaięt: E m p h i t  Narewika zwaney
w  Pow: Pruż:  s y t u o w a n e y  po tymże  Jmsć Bea- 
k ienie  pozos ta łey ;  A g i t u ią cy  się. ninieyszą p o ­
w t ó r n ą  Publ ika tą  wszys tk ich  Kredytorów Pre-  
t e n . 1 De bi t ,  zeszłego Szam: Benkiena o bw ie ­
szcza aby każdy maiący do maiątku Benkiena  
p o d  Konkurs idącego  p re te n śy ą ,  p rawną  o d e ­
zwę % dowodami należrietni na te rmin-d.  20 Janu-  
aryi  ig o ą ,  iako z odroczenia osta tni  do Są d u  
E x d y w :  uc z y n i ł ,  k to  zaś natym te rminie  przed  
wzięciem ca łey s p ra w y  do namowy dow odów  
p r e t e n s y i  swoiey n iez łoży ,  i pod  rek o g n ic y ą  
Sąd u  E x d y w ;  nie odda.  ulegnie na zawsze 
Ammiśsyi;  p r zy ty m  Są d  E x d y w :  zawiadamia że 
w t y m ż e  terminie d. 20 January! 1^04. Massy 
Maiątku  zeszłego Benkiena na Fu n d u sz  iego 
Kred yt o ró w i Pre tenso rów;  wszelkie Ruchomo- 
ście,  Meble,  Naczynia ,  S r y b r o  , Cyna ,  Miedź 
Żelazo, Poia zdy ,  Konie ,  Bydło,  różnego  ro d z a ­
ju zga tunku p r z e z  Pub l iczną  Ł i e y t a c y ą  wiecey 
da iącym za go tow e pieniądze w y p rzed aw ać '  sie 
będą, życzący  więc sobie z te y ż e  l i cy tacy i  c o ­
kolwiek nabyć,  tna, wpomieri ionym Czasie do 
Majętności  narewki  udeć  się.

P o dda ny  wieczys ty  Wiałbotewsfci JW'. S z e r y ­
fa Marszałka P t t u  Mozyrsk iego  re wiz y  inemi 
Zkszkami zaię! v na Iniie Tomasz Więc ia łac  lat 
mafąoy 24 uro d y  m i e m e y ,  t w a r z y  białey ok rąg łey  
g ła tk iey  , nosa małego p r os te go ,  ocą,u ciemno-

b łę k i t ny ch , 5 włogow na g łow ie  ciemno r u s a w y c h  
s t r zyżonych  , b rody  i w ą sa  go lon ych  , w sier- 
rniendze białey, lecz iuż bazdzo .wytar tey i za- 
szmarowaney , pas czarny szarszadronowy, spod* 
ni p łó c ie nn e ,  w botach  i kapeluszu czarnym,  u* 
czony  kunsztu Br ow arn iczego ,  lecz wielki  łay* 
dak i człek swywolny.  Jeśliby kto złapsił t a ­
kiego człeka proszę d os ta w ić  do Wialbutow»ji  
czyli  do S ą d u  Niższego Ziemskiego P t t u  Osz -  
miańskiego , aza to  zu pe łną  odbierze nadgrodę .

J W  Jerzy  Hrabia Wie lhorski  Se n a to r  i Ka­
waler  wielu Or de ró w chcąc dos ta teczny  u c z y ­
n ić  rozrachdnek  z Kredytorami swoiemij k tó ry m  
niezaprzeczone  [wydał  Dokumenta  j ża ocemi-  
misł gobie zal iczone summy, Amianowic ie  p r z e ­
konać się żąda,  o t y c h  długateJi k to ć  na zle 
u ż y t y c h  blankietach zapHsańemi będąc d o t y c h -  

■ czas są ukry wapemi ,  co w z up e łn ym  p rzek o n a ­
niu oświadcza  J W  Senator ,  Po n ie w a ż  pokilka 
kroć tak p rzez .  Ogii .ne pozwanie p rz ed  S ą d  
Kommissarski  z i s z c o w y  Warszawski ,  iakoteź 
przez  publjnzne i Rządowe'  gazety wyzywaiąc  
K r e d y t o r o w  do i  okazania wszelkiego rodzafu  
Obligow, Knr t,  S k ryp tó w ,  Dokumentów,  nie- 
mogł być  tak szczęśl iwym,  aby dokładną  mógł  
p e w n ą  wiadomość onyc h .  Teraz zaś o ś w ia d ­
cza się przed  całą  powszochpośc la  że n iezaprze-  
c z y  żadnem takowemu Dokumentów;  k tó r y  iest '  
p rz ez  niego samego na Aktua lną  w z i ę t a  summę; 
lub za iego wiedzą  wydany,  i że wielu z robi e­
nia z swoiemi Kredyto rami  • p r zy ą to ynycb  t 
p r z y z w o i t y c h  nkładow,  zaprasza wszystkich t y c h  
K r e d y t o r o w ,  k tó rzy  c z y s t ę  i n ie zap rz ec zon e  
maią Dokurńenta Ooligi i skrypta,  aby che od  
d a ty  n in iey jzey  nayd^Iey w przec iągu  -miesięcy 
sześciu w Aktach Ziemskich P t t .  G rodz ie ńsk ie ­
go,  pod  upadkiem, wr ze czy  obfi towali  G d z i e  
pod obecnością Rządu  i Sądu  G łó w n e g o  G u-  
berni i  Grodzieńsko  Lift; .  Dobra Kamiamec  L i ­
tewski  zos ta ią  wtyr a  zaś mieyscu ost rzega się 
Publiczność  aby  Do kumentów fałszywie na 
Blankietach zapjganych, pod u t r s tą  zs one zali- 
czoney  summy n ik t  nienabywaj  i pod  żadnym 
p r e t e x t e m  etisra za naytrmieyszą summę nieku- 
pował  Dat  w G rod ni e  1^03 R u  Msca gbra 2g 
dnia takową publ ikatę iako P l en ip o te n t  podp i  
sął.

ł a n  Sokołowski exded  fezą Nay w L.it:

L u d w i k  Kar łowicz  Mie czny  P t t u  Merec* 
kiego,  Sthtosta Sabor towjeki ,  czyni  do caley P u  
•blicznóści ośt rźeżenie  w rz e c z y  następney .- iż 
w Rn przeszłym I$02 nabywszy od W J P .  Ro- 
merowey P r e z y d :  Zie/?v: Troc :  i od iey  p o to m ­
stwa- Dobra  Podzi twa  zwaf^e w Pole Lidzkim l e ­
żące,  w G u b e r n i i  Gród/ l eń :  sytuowane ,  orau za 
prawem w iseży s to  - przedażny m pr z y z n a n y m ,  i 
za lrrteoniissyą prawnie  sporządzoną w aktualną 
wszedłszy  duch possesy.ą, g d y  dochodzą  z róż-  
żnych  s t rón  Dellatora smutne waeści , iż W J P .  
Bolesław’ Romer P r e z y d e n t o w i c z  Ziemski T r o c ­
ki, na t e ż  Dobta  Podzi twa  przez  Akto ra  o s t r z e ­
żenie te  czyniącego  nabyte,  i całkowicie zap ła ­
cone,  odważa się różne z różnemi Jchmosciami 
czy n ić  frymarki  i zaciągyć  długi ,  p r z e to  Akror  
zapobiegając wszelkim na przysz łość  inkow en en 
cyom , i swore n o w o - n a b y t e  Dobra  Po d z i t w a  
zv'ane ratuiąo od wszelkich n i ep rzy zw o i t y ch  ka- A 
bał,  os trzega ,  iż żadnyoh d ługów  od da ty  I n t e r  
c y ż v  pomiędzy A k t o r c w ,  a WJP.mią Rom erow ą 
P r e z y d e n t o w a  7-iem. T r c r L r  i iey potomatwenr 
nastałey nie przy jmie ,  i wydawanych  bądź  p rz ez  
kogokolwiek,  Oblig-ow, W e j d o w j  Kar t.  a miano­
wicie w akta publiczne  nie wprowadzonych ,  że 
opłacać nie będz ie ,  wszystkich  Obywate l i  obwie 
szcza.

W  t e rezn ieyszym S ty czni u  zaczyna się abo, 
nowanie gazety Litewskiey • pół roczne  dla od-" 
b ic ra iących  p o c z t ą  kwarta lne  dla mieszka jących 
w  Wiln ie  , opił;ta dawnieys-za, z p o c z t ą  na pó ł ­
rocze  Rubli -sreb: 7. na rniey-cu ną kwartał  złlz 
15. w yc hod z ić  będzie  ink dotąd, regu larn ie  we- 
Śr o d ę  i Sobo tę  m ię dzy  godziną 3. -j.. » polu* 
daia.


